
CZAR MROCZNEGO KABARETU
Ten, kto idzie do Romy, bo łączy nazwiska 
wykonawców z tytułami popularnych 
programów telewizyjnych, wyjdzie z nowymi 
skojarzeniami. Odtąd Katarzyna Zielińska 
będzie tą, która śpiewała: „No, ale Nowak 
nie da mi się stoczyć", a Kacper Kuszewski 
zostanie w pamięci jako wykonawca songu 
o nieżywej ukochanej „Żeglarska miłość". 

Niemieckie utwory kabaretowe z początku 
XX wieku to ambitna propozycja pełna 
mrocznego humoru i autoironii. Świetnie 

w tym klimacie odnajdują się także tancerze 
Anna Głogowska i Rafał Maserak.
„Berlin, czwarta rano", reż. Łukasz Czuj, teatr 

Roma w Warszawie ___________________

SCHEMATYCZNYSKOKWBOK
Przepis na wystawienie sztuki Woody'ego 

Allena? Zamień scenę w nowojorski 
apartament z rysunkami Andy'ego Warhola 

i zapełnij go neurotycznymi bohaterami, 
którzy na śniadanie, obiad i kolację sączą 
drinki, a w wolnych chwilach zajmują się 

skokgmi w hoL-Eugeniusz Korin nie 
wyszedł poza ten schemat. Aktorzy grają 

przewidywalnych bohaterów w rodzaju: 
„młoda kochanka", „jeszcze młodsza 

kochanka", „mążfajtłapa".
„Central Park West", reż. Eugeniusz Korin, 

teatr 6. piętro w Warszawie

KIBICE NA WIDOWNIĘ!
Emocje związane z tegorocznym Euro nie omijają teatru. Mieliśmy już „Tęczową 
trybunę 2012" (duetu Strzępka/Demirski) we Wrocławiu, a teraz czas na kolejną 

odsłonę sztuki Radosława Paczochy „Być jak Kazimierz Deyna". Komediową 
opowieść o losach bohatera urodzonego w dniu, w którym wybitny piłkarz strzelił 

z rzutu rożnego gola Portugalczykom, przygotuje w płockim Teatrze Dramatycznym 
Michał Kotoński. Widzowie, którzy wybiorą się na przedstawienie w dniu premiery, 
czyli 9 czerwca o 15.30, zdążą jeszcze obejrzeć dwa spotkania eliminacyjne grupy 

B: Holandia - Dania oraz Niemcy - Portugalia. Trudno o lepszą zachętę.


